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ABC   
ŚWIETLICY 

WIOSNA 
 
Wreszcie przyszła  

wiosna, 

ciepła i radosna. 

Kwiatki zapachniały, 

ptaszki zaćwierkały, 

Słoneczko wyjrzało 

i wszystko ogrzało. 

Słonkiem święci, 

by radosne były dzieci. 

Cieszą się starsi, 

cieszą się dzieci,  

Bo wiosna wszystkie 

buzie rozwesela. 

 

     Kamil Kowalski kl. III c 

 

rys. Wiktoria Knapik kl. III c 
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ZIELONA PLANETA 

Ziemia jest domem moim i twoim .              

Czy ją szanują dorośli i dzieci?                             

Jak długo Słońce będzie nam świecić?                                     

Jak długo będzie na Ziemi życie? 

Czy o nią dbamy wciąż należycie? 

22 kwietna na całym świecie obchodzi się Dzień Ziemi. Tego dnia organizowane są 
akcje, których celem jest promowanie postaw ekologicznych, czyli przyjaznych dla ota-
czającego nas środowiska naturalnego.  

Ziemia przypomina kształtem ogromną kulę. Jest to jedyna planeta, na której żyją ludzie. 
Są na niej lądy i wody, zwierzęta i rośliny. Ziemię nazywamy błękitną planetą, ponieważ 
jej większą część zajmują oceany. 

Każda rodzina wyrzuca ogromne ilości śmieci. Są one wywożone najczęściej na wysypiska, któ-
rych jest coraz więcej i na które zaczyna brakować miejsca. Wysypiska śmieci szpecą krajo-
braz, zatruwają powietrze, wodę i glebę. Niektóre śmiecie mogą być przetworzone , makulaturę 
przerabia się na papier. Szklane butelki i słoiki są przetapiane  na szkło. Ze złomu pozyskuje się 
różne metale. Z opakowań plastikowych produkuje się inne tworzywa sztuczne. Takie przetwa-
rzanie odpadów nazywa się  RECYKLINGIEM.  

Aby odpady mogły zostać wykorzystane jako surowce wtórne, należy je odpowiednio posegrego-
wać i wrzucić do specjalnych pojemników. 

                                                                                         Kuba Kulig, Kamil Kowalski kl. III c 

Ziemia okrąża Słońce w ciągu jednego roku, czyli w ciągu 365 dni. W tym czasie nastę-
pują kolejno po sobie cztery pory roku: zima, wiosna, lato, jesień.  

O środowisko dbamy, szkolne boisko sprzątamy .Chcąc chronić 
swoje zdrowie Warto zadbać o przyrodę ,Dzięki niej czystsze 
powietrze mamy .W upał chronimy się pod drzewami .Wonią i wi-
dokiem kwiatów upajać się możemy .W czystych wodach kąpać 
się pragniemy. W ramach zadbania o najbliższe środowisko klasa 
II c postanowiła wysprzątać boisko. W gumowych rękawiczkach, 
z workami w dłoniach w teren wyruszyli. Wyszukując śmieci, 
które ludzie byle gdzie pozostawili .Worki napełnione po brzegi 
zostały  i trafiły tam gdzie trafić miały. Do pojemników- bo to 
miejsce dla śmieci. Pamiętajcie o tym proszę, Drogie Dzieci! 

Kuba Michalski kl.I d 



WIOSNA, WIOSNA ACH TO TY 
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Każdy ogród, najzwyczajniejszy, jest zaczarowany. Jest najpiękniejszy i wymarzony. 
Trzeba tylko umieć patrzeć i słuchać. Czy to nie czary, że nagle z ziemi wychodzi mały, 
zielony kiełek, który za kilka dni zmienia się w piękny, pachnący, wiosenny  tulipan czy 
żonkil. Te czary to wiosna, pachnąca i kolorowa, która budzi przyrodę ze snu zimowego.  
Ogród pachnie. I wszędzie już słychać to przebudzenie. Rośliny się budzą z zimowego 
snu. Lada chwila, lada moment wyleci pierwszy motylek. 

                                                                                                    Ewa Sikora kl. III c 

Każda wiosna bardzo starannie przygotowuje się do objęcia panowania nad światem. Nie 
tak łatwo jest przecież spamiętać wszystko, co powinno się wiedzieć– na przykład to, 
kiedy czas budzić żaby, kiedy owady, co robić, by wzeszły rośliny. Czasem  mylą się róż-
ne rzeczy i dlatego, co roku, jest trochę inaczej.  

                                                                            Magda Anioł kl. III c 

Ula Danik kl. II e 

Marysia Duchniewicz kl. II b 

Natasza Konowalczuk kl. I d Amelka Flora kl. I d 

Dominika Kuhl kl. III c 
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KOLOROWA WIOSNA 

WIOSNA 

Bociany już przyleciały. 

I gniazda pozakładały. 

To pierwsza oznaka wiosny. 

Nastał dzień ciepły i radosny. 

Na drzewach pojawiły się  

Pierwsze listki. 

Co uradowało wszystkich. 

                  Mateusz Pilarczyk kl. III c 

 

Zielona wiosna z domku wyszła, 

I do nas przyszła. 

Zimę pożegnała, a dzieci przywitała. 

Wiosna, lato, jesień, zima. 

Dzieci pór roku nauczyła. 

Śnieg z uśmiechem pożegnała,  

zieleń przywitała. 

Wiosną wszystko kwitnie. 

Liście z drzew nie spadają,  

tylko na nich rosną. 

Wiosna to fajna pora roku jest, 

Ciepło każdemu jest. 

                          Kamil Kowalski kl. III c 

 

Już wiosna nadchodzi 

W przebiśniegów bieli się rodzi. 

Ma z pierwiosnków na głowie wianek, 

Niesie tulipanów pełny dzbanek. 

Suknie ma z barwnych krokusów. 

Dała parę do strumyka susów, 

Tam konwalie posadziła i do lasu pośpieszyła. 

Pyłem zielonym posypała liście drzew. 

I usłyszała skowronka śpiew. 

Witaj skowronku, mój ulubiony. 

Przez wszystkie ptaki w lesie chwalony. 

Porozmawiała ze skowronkiem . 

I obdarzyła go złotym dzwonkiem. 

A na koniec przepędziła chmury. 

Aby świat nie był taki ponury. 

Zaświeciły promienie słoneczka. 

I wypłynęła spod lodu rzeczka. 

                  Magda Anioł, Ewa Sikora kl. III c 

Lubimy wiosnę każdy to wie 

I na podwórku bawić się chce. 

Wiosna ciepła i zielona, 

Zaprasza nas do swego grona. 

My nie siedzimy w domu wcale, 

Bo zabawa dla nas, to fajna sprawa.    KL. IIe 
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CZY WIESZ, ŻE….. 

1 maja– Święto Pracy jest obchodzone w Polsce już od ponad stu lat, dokładnie od 

1890 roku. Do 1980 roku Święto Pracy było w Polsce jednym z najważniejszych świąt 

państwowych. 1 maja odbywały się pochody, wiece. Pracownicy wszystkich zakładów i 

uczniowie wszystkich szkół musieli maszerować ulicami miast w pochodach pierwszoma-

jowych.  

Obecnie 1 maja jest w Polsce dniem wolnym od pracy. W innych państwach europejskich 

Święto Pracy to dzień festynów i imprez  organizowanych na rzecz poprawy warunków 

pracy i życia wszystkich ludzi.  

 

2 maja– Dzień Flagi Rzeczypospolitej Polskiej. 

Biel i czerwień to polskie barwy narodowe. Biało– czerwony sztandar od wieków jest 

związany  z dziejami naszej ojczyzny. Od najdawniejszych czasów symbolem polskich 

władców i polskich oddziałów wojskowych były chorągwie z białym orłem na czerwonym 

tle. 

Godłem Polski jest biały orzeł w złotej koronie ze złotymi szponami i dziobem zwróconym 

w prawo na tle czerwonej tarczy herbowej. 

W czasie wojen i zaborów polskie symbole narodowe: flaga i godło, pomagały przetrwać 

narodowi trudne chwile. Były symbolem buntu i walki o wolność. Teraz kiedy Polska jest 

niepodległym krajem wywieszając biało– czerwoną flagę, dajemy wyraz naszej miłości do 

ojczyzny. 

Symbolem narodowym jest również hymn państwowy– pieśń śpiewana podczas ważnych 

uroczystości. Hymn polski to Mazurek Dąbrowskiego ( „Jeszcze  Polska nie zginęła…”). 

Słowa naszego hymnu napisał Józef Wybicki w 1797roku, a muzyka pochodzi od          

polskiego tańca ludowego– mazura. 

 

3 maja 1791 roku w Polsce została uchwalona konstytucja. Była to pierwsza konstytu-

cja w Europie, a druga na świecie. Co roku 3 maja uroczyście świętujemy kolejną roczni-

cę tego wydarzenia. Ten dzień to jedno z najważniejszych polskich świąt państwowych. 

Konstytucja to zbiór najważniejszych praw obowiązujących w państwie. Z konstytucji 

można dowiedzieć się, kto jest głową państwa, jak jest zorganizowana władza i jakie są 

podstawowe prawa i obowiązki obywateli.  
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MAŁA AKADEMIA PIOSENKI 

 Gwiazdą warsztatów muzycznych była, także  Barbara Melzer, piosenkarka i aktorka teatralno- musicalo-
wa. Zadebiutowała w musicalu Metro, występowała w warszawskim teatrze Studio Buffo. Od 2002 roku  gra 
w Teatrze Komedia w Warszawie. Jesienią 2014 roku wzięła udział w znanym  programie telewizyj-
nym „Twoja twarz brzmi znajomo”. Na kolejne spotkanie przyjechał do naszego miasta  Paweł Stasiak, wo-
kalista popowej grupy Papa Dance. Przeboje tej grupy grały niemal wszystkie dyskoteki i rozgłośnie. Dzieci 
miały możliwość zaśpiewania z gościem  hitu: „Gdzie jest Ola”. . Na zakończenie spotkania dzieci bawiły się 
z artystą  przy jego  największych przebojach: „Monaliza”, „Naj Story”. 

Uczniowie naszej szkoły biorą udział w cyklicznych spotkaniach muzycznych warsztatów edu-
kacyjnych pn.„Mała Akademia Piosenki”, gdzie celem  jest przybliżanie dzieciom zagadnień 
związanych z muzyką i piosenką. Warsztaty prowadzone są przez gwiazdy polskiej muzyki 
rozrywkowej. Gościem Małej Akademii Piosenki był m.in. Piotr Tłustochowicz, wokalista i 
kompozytor, finalista programu TVP „The Voice of Poland”. Gospodarzem muzycznym warsz-
tatów jest Igor Przebindowski 

Mała Akademia Piosenki to miejsce, w którym różni artyści śpiewają dla dzieci swoje piosenki. 
Uczą nas jak ćwiczyć głos. Opowiadają jak zaczęła się ich przygoda ze śpiewem. Lubię chodzić na 
takie warsztaty, zawsze po każdym dostajemy certyfikat ze zdjęciem artysty. 

                                                                                                        Hania Aleksandrowicz kl. I d 

Artyści uczą nas dzieci swoje piosenki, które nazywają się przebojami. Fajnie było nauczyć się 
piosenki „Gdzie jest Ola…”. Na zakończenie spotkania robimy sobie pamiątkowe zdjęcie. 

                                                                                                               Karolina Kowalska kl. I d 

Poznajemy artystów, których widzieliśmy do tej pory w telewizji. Są to artyści znani doskonale 
naszym rodzicom.                                                                            Oliwia Andruszko kl. I d 
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Z ŻYCIA ŚWIETLICY 

Od lat piłka nożna stanowi obiekt zainteresowania dużych i małych sportowców. 
Jest to najbardziej popularny w Polsce sport dla dzieci. Piłka pomaga kształtować 
umiejętności społeczne. Uczy współpracy, a także szybkiego podejmowania decy-
zji i szukania rozwiązań problemów w ramach ściśle określonych reguł. W naszej 
świetlicy gościliśmy trenerów FOOTBALL ACADEMY- panów: Pawła Jędrzejew-
skiego i Wojciecha Falentę,  którzy przedstawili  dzieciom tajniki jak zostać do-
brym piłkarzem. Opowiedzieli jak trudną rolę ma trener prowadzący drużynę. Jak 
powinien wyglądać trening i praca nad  integracją całego zespołu. Podczas prezen-
tacji  multimedialnej dzieci chórem odpowiadały na pytania trenerów. Na zakoń-
czenie spotkania dzieci poznały JULKAmaskotkę Football Academy. 

WYCIECZKA  DO TELEWIZJI  OPOLE 

SPOTKANIE Z TRENAERAMI PIŁKI NOŻNEJ 

Moja klasa wybrała się na wycieczkę do TV 3 Opole. Na początku spotkania zostaliśmy zaprowadzeni do głównej 
sali, gdzie odbywają się nagrania  telewizyjne. Tam pani dziennikarka opowiadała nam o historii telewizji. Jak 
powstało studio, gdzie się mieściło wcześniej. Pani Monika opowiedziała nam o pracy w telewizji , która  zaczyna 
się o godz. 5 rano, kończy o godz. 17- 18. I nie jest to praca łatwa. Jest  ciekawa ,ale też stresująca. Zwiedzili-
śmy reżyserkę i garderobę. Siedzieliśmy na kanapie ,gdzie nagrywany jest program  „OPOLE O PORANKU”.                                                                                                                            

                                                                                                                                Mateusz Pilarczyk kl. III c 

Siedziba Telewizji regionalnejTVP3 Opole. mieści się przy ulicy Szpitalnej, niedaleko kościoła Franciszkanów. 
Wycieczkę po studio telewizyjnym oprowadziła pani Monika, która pełni tam rolę kierownika produkcji. Na po-
czątku opowiedziała nam o historii telewizji. Pokazała nam jak wygląda reżyserka, z której można sterować 
dźwiękiem i oświetleniem. Było tram mnóstwo ekranów, przycisków. Wiemy tez , na czym polega praca montaży-
sty.                                                                                                                                  Kuba Kulig kl. III c 
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BAJKI MICKIEWICZOWSKIE 

 

Patronem naszej szkoły jest Adam Mickiewicz, to wzór romantycznego poe-
ty-Polaka: wybitna indywidualność, poeta-prorok wyrażający uczucia i tęsk-
noty całego narodu, duchowy przywódca.   

 

Mickiewicz inspirował  znanych malarzy i grafików (ilustracje do jego utwo-
rów wykonywali m.in.. Gerson, Andriolli, Smokowski, Lesser).  

Zainspirował także naszych uczniów i wykonali oni prawdziwe arcydzieła do  
znanych bajek naszego patrona. Czy potraficie powiedzieć   do jakiej bajki? 
?wykonane są te ilustracje? 



W KRAINIE FANTAZJI I MARZEŃ 

W ogrodzie  własnych marzeń, wokół wyobraźni. 

Pełno różnych zdarzeń, pełno różnych baśni. 

Każdy może marzyć każdy ma nadzieję. 

Wszystko może się zdarzyć, wszystko już się dzieje.                         

„MAGICZNY SEN” 

Pewnego wieczoru, byłam bardzo zmęczona i  położyłam się spać. Gdy już zasnęłam, znalazłam się w 

magicznym świecie ,gdzie wszystko było kolorowe. Wybrałam się więc na spacer. Ptaszki ćwierkały 

wśród drzew i świeciło słońce. Gdy tak spacerowałam zauważyłam uśmiechniętą, ślicznie ubraną dziew-

czynę. Kiedy podeszłam do niej powiedziała, że ma na imię Maja. Wydawała się bardzo miła więc po-

szłyśmy dalej razem. Gdy się jej dobrze przyjrzałam zauważyłam, że Maja ma małe skrzydełka, a jak 

podnosiła dłoń sypały się drobniutkie, złote kryształki. Maja potrafiła czarować, bo kiedy kryształki 

spadały na trawę wyrastały piękne kwiaty. Poszłyśmy razem nad magiczną rzekę, gdzie pływały małe, 

skaczące, złote rybki. Woda od nich mieniła się jak diamenty. Obok rzeki był zamek. Maja powiedzia-

ła, że w nim mieszka. Była księżniczką. Oprowadziła mnie po swoim królestwie. Mieszkały w nim kra-

snoludki, elfy, wróżki i inne dziwne stworki, a Maja pomagała im swoimi czarami. Pomagała im sprzą-

tać, podnosić ciężkie rzeczy i jak ktoś był chory. Spytała mnie czy mi się podobało i czy chciałabym 

mieć takie moce jak ona. Odpowiedziałam, że tak. Maja dała mi srebrną miseczkę z zaczarowaną wo-

dą. Gdy włożyłam ręce do wody, zrobiło się bardzo jasno. Zamknęłam oczy, a kiedy je otworzyłam oka-

zało się, że jestem w swoim pokoju. Rozejrzałam się i wtedy zrozumiałam, że się obudziłam a to był 

tylko sen.                                                                                                 Marysia Kostrzewa kl. III b 

„MOJA ODLOTOWA PRZYGODA” 
Wraz z moją rodziną pojechaliśmy do Wrocławia na lotnisko, żeby polecieć do USA do siedziby      
NASA. Lecąc samolotem widzieliśmy ogrom wody i wiele samolotów lecących w przeciwną stronę. Gdy 
dotarliśmy do Stanów Zjednoczonych, kierowaliśmy się do głównej siedziby NASA., mijając po dro-
dze słynne miasta USA. W Centrum Lotów Kosmicznych pożyczyliśmy rakietę, w celu  wylotu na Mar-
sa. W czasie lotu rakietą, pokonując grawitację, zaczęliśmy unosić się w powietrzu, co było bardzo 
zabawne, poznawałem wnętrze rakiety i bawiłem się fikając koziołki w powietrzu, dzięki sile bezwład-
ności. Gdy bezpiecznie wylądowaliśmy na Marsie, przywitali nas tam kosmici, częstując nas dziwnymi 
figurami geometrycznymi. Na początku nie wiedzieliśmy do czego one mogą służyć, ale jak się okazało 
później były to marsjańskie owoce. Moja siostra skosztowała coś w kształcie trójkąta i było to jabłko, 
kwadrat gruszką, prostokąt– śliwką, a koło bananem. Do picia dostaliśmy czarną maż, która okazała 
się przepysznym sokiem marchewkowo– figowym.  Kosmici zaprosili nas do swoich domków, które wy-
glądały dziwacznie. Ich kształt przypominał mi piramidy stojące na czubku. Po wejściu do takiego bu-
dynku schodziliśmy po wielkich szklanych schodach w dół, a gdy patrzyłem na zewnątrz, to unosiliśmy 
się z każdym krokiem  w górę. Po wejściu do pomieszczenia, zobaczyliśmy duży apartament, z bardzo 
dużymi fotelami skierowanymi w stronę zasłoniętego okna. Prowadzący nas kosmita kazał nam usiąść, 
w tych wygodnych fotelach, które nagle zaczęły unosić się w powietrzu. Kiedy światło w pomieszcze-
niu przygasło i wielkie zasłony  zaczęły odsłaniać wielkie panoramiczne okno, okazało się, że byliśmy w 
loży honorowej, na stadionie podczas meczu otwarcia Mistrzostw Europy Piłki Nożnej we Francji. Nie 
mogłem uwierzyć w to co zobaczyłem, byłem bardzo szczęśliwy. Do rozpoczęcia została jedna minuta, 
atmosfera na stadionie była niesamowita. Drużyny na boisku już ustawione, sędzia rozpoczyna mecz, 
pierwszy gwizdek sędziego i nagle ….. budzę się w swoim łóżku, a zamiast gwizdka słyszę mój bu-
dzik……….                                                                                                        Szymon Osika kl. III b 

 



MARZYCIELSKIE OPOWIADANIA  

„NIESAMOWITE MARZENIA” 

Kasia wpatrywała się w okno, za którym padał śnieg. Ta noc zapowiadała się na wyjątkowo mroźną, jej 

brat Waldek był u kolegi, a rodzice byli jeszcze w pracy. Nagle drzwi otworzyły się i do domu wszedł 

Waldek. Był to piękny dom, miał wielki ogród, w którym dzieci bawiły się latem. Pierwsze piętro nale-

żało do dzieci, na piętrze mieściła się kuchnia, łazienka, salon i sypialnia rodziców. Brat wrócił markot-

ny więc Kasia  postanowiła nie pytać o jego wczesny powrót. Gdzie są rodzice? Jeszcze nie wrócili 

odpowiedziała Kasia. I wtedy to się zaczęło. Wiatr otworzył okna i porwał dzieci, na początku głośno 

krzyczały, ale nikt nie słyszał ich wołania. Na nic to- powiedział Waldek, jesteśmy za wysoko. Kiedy 

Kasia zobaczyła pegazy zaniemówiła, dobrze wiedziała, że te zwierzęta nie istnieją. Byli już nad 

chmurami kiedy przed ich twarzami stanął wielki smok. Gratulacje- powiedział smok. Ty, ty…. umiesz 

mówić? Wyjąkały dzieci. Na to wygląda- odpowiedział smok. A… ja nie wierzę, gadający smok- powie-

dział Waldek. Daj mi dokończyć zdanie! Oj przepraszam. A więc moje gratulacje zostaliście wybrani 

na strażników dziecięcych marzeń. Co? Nie, chyba się pomyliłeś. Jakbyście mieli pytania wystarczy 

wypowiedzieć te słowa: „PYTAJKUS SMOKUS”. Dzieci chciały już wracać, ale smok powiedział im, że 

to ma być sekret w przeciwnym razie może ich spotkać pech. Dzieci przestraszyły się tej groźby i 

obiecały smokowi, że nikomu nic nie powiedzą. Mam nadzieję, że tak będzie odpowiedział im smok i 

znikł za chmurami.  Wiatr z powrotem zaniósł dzieci do domu. Rodzice jeszcze nie wrócili. Uf. Co bym 

powiedziała gdyby zapytali gdzie byłam. I w tym momencie weszli do domu rodzice. Wiecie jak tam 

zimno. Wręcz lodowato. Następnego dnia gdy weszli do klasy Julia zalewała się łzami. Waldek zapytał: 

co się stało? Mój komputer się zepsuł, a nowego nie dostanę. Plask, plum było słychać jak łzy spadają 

na podłogę. Waldek posłał do Kasi oczko. Kasia podeszła i zapytała o co chodzi. Brat powiedział jej o 

problemie Julii a Kasia powiedziała „PYTAJKUS SMOKUS” i czas się zatrzymał, zobaczyli smoka.  O 

co chodzi zapytał smok? O Julię odpowiedzieli zgodnie. Szczegóły– ciągnął smok. Chodzi o jej kompu-

ter. Acha. Julia uwielbia pracę z komputerem, jest najlepsza z zajęć komputerowych i wie o kompute-

rach wszystko– powiedział Waldek. Skąd to wiesz? Sama się domyśliłam, jesteś jej chłopakiem! Nie-

prawda.  Waldek kocha Julię! Kłamiesz. Dzieci przestańcie. Dobrze wezwaliście mnie po to żebym po-

mógł wam rozwiązać problem Julii, dowiedziałem się, że jurto ma urodziny. Nic o tym nie mówiliśmy. 

No cóż smoki przewidują przyszłość. Mam taki plan, najpierw spróbujcie przekonać rodziców Julii co 

do komputera, później jeśli się nie zgodzą, a tak będzie na 99%. A jak nie, możecie wyczarować wy-

marzony komputer dla Julii. Mamy użyć czarów? Przecież my nie umiemy czarować. Macie księgę, 

znajdziecie w niej wszystko. W tym momencie zegary zaczęły tykać. Czas znowu mija. Było według 

przepowiedni smoka, Julia dostała komputer i wszystko szło po jej myśli. Dopóki ….Jarek nie zapra-

gnął mieć smoka……….. Ale o tym innym razem .           Karolina Marczyńska kl. III b 

„JA i mój świat marzeń” 
W moim świecie marzeń przed wejściem trzeba zapłacić jednym wielkim uśmiechem. Po wejściu idzie 
się tęczową ścieżką do kierunków- drogowskazów. Napisane jest na nich, że zielona droga prowadzi 
do parków, niebieska na basen, turkusowa nad morze i na Wyspy Karaibskie. Czerwona do salonu roz-
rywki, biała do hoteli, a brązowa do biblioteki. Wszyscy mieszkańcy tego świata są dla siebie mili. Po-
magają sobie nawzajem i dzięki temu są szczęśliwi. W takim świecie jest zawsze ładna pogoda. Gdy-
byśmy żyli w takim świecie bylibyśmy szczęśliwi, a uśmiech z naszych twarzy by nie znikał.                                                                                                                                               

                                                                                                      Antoni Kossakowski kl. III c 



Str. 11 ABC ŚWIETLICY 

„Mój najdziwniejszy sen” 

Jak co roku spędziłem wakacje u mojej cioci w Świnoujściu. Pewnego poranka, kiedy wybrałem się 

na plażę wcześnie rano obejrzeć wschód słońca, napotkałem na dziwny przedmiot. Leżał  na ścież-

ce niedaleko domu. Było to niewielkie szkiełko, które odbijało bardzo mocno poranne słońce. Zbli-

żyłem się zaciekawiony, ale odbijane promienie były tak silne, że przez chwile zupełnie straciłem 

wzrok. Kiedy po chwili otworzyłem oczy ujrzałem coś niesamowitego. Na  magicznym szkiełku sie-

dział spokojnie przedziwny stworek. Miał trzydzieści centymetrów wysokości, bardzo bujną czu-

prynę, czerwone spodenki, koszulkę w niebieską kratkę i buty, które wydawały się za duże o co 

najmniej pięć numerów. Stworek przecierał oczy jakby dopiero co się obudził. Zaciekawiony schy-

liłem się, aby przyjrzeć się mu bliżej. Kiedy mnie zauważył odskoczył zaskoczony. 

-Kim jesteś?- zapytałem. 

-Ja?- roześmiał się dziwny krasnal– ja jestem Bastian. Właśnie się obudziłem i wybieram się na 

poranną kąpiel. Lepiej mi odpowiedz kim ty jesteś i co tu robisz o tak wczesnej porze? 

-Mam na imię Olek. Jestem tu na wakacjach i chcę obejrzeć niebo o wschodzie słońca. Właśnie 

wybierałem się na plażę, kiedy poraziło mnie słońce z tego dziwnego szkiełka– wskazałem palcem 

przedmiot, na którym stał Bastion i usłyszałem jak stworek chichocze. 

-Szkiełka? Co  to jest szkiełko?- pytał rozbawiony Bastian– jeszcze nigdy nie słyszałem takiej 

śmiesznej nazwy. To nie jest żadne szkiełko, to mój dom. Kiedy wypowiadam odpowiednie słowa, 

otwierają się drzwi i mogę wejść do środka. Światło, które cię poraziło wydobywa się właśnie 

stamtąd.  

Zdumiony  słuchałem Bastiana i bardzo chciałem zobaczyć jak to jest w środku tego magicznego 

przedmiotu, ale wiedziałem, że jestem za duży aby tam wejść.  

-Wybierasz się na plażę? 

-Tak– odpowiedziałem z uśmiechem. 

-Więc zabierz mnie ze sobą, opowiem ci za to ciekawą historię. 

Zgodziłem się. Położyłem dłoń obok Bastiana, a wtedy on wypowiedział  nieznane mi słowa i magicz-

ny przedmiot zrobił się tak malutki, że prawie go nie widziałem. Schował go do kieszeni, a sam 

wskoczył mi na rękę. Niestety Bastian nie zdążył mi opowiedzieć tej historii, ponieważ się obudzi-

łem, ale mam nadzieję, że niedługo mi się przyśni i dowiem się, co chciał mi interesującego opo-

wiedzieć.                                                                                                 Olek Szczybura kl. III b 

„W świecie Yorków” 

Dawno, dawno temu żyła sobie piękna suczka o imieniu Figa, razem z nią mieszkał jej mąż Figiel i 
jej dzieci Maks, Mila i mały Teodor. W świecie Yorków zawsze panował spokój. Pewnego dnia w 
krainie Yorków pojawiła się czarownica. Wszystkie Yorki uciekły do Nowego Yorku, ponieważ cza-
rownica rzuciła zły czar na ich krainę i wszędzie padał śnieg. A Yorki lubiły kiedy było ciepło. W 
Nowym  Yorku było jeszcze więcej Yorków! Yorki w samochodzie! Yorki w oknie, w sklepach, w 
szkole! Nagle dziennikarze zaczęli robić zdjęcia, które były na okładkach każdej gazety 
„Najpiękniejszy York w całym Nowym Yorku!”.  

A o krainie Yorków wszystkie Yorki zapomniały. Pewnie teraz rządzi nią czarownica. A Wy, jak 
myślicie? 

                                                                                                     Wiktoria Wodarczyk kl. III d 
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MAGIA TEATRU 

Teatr narodził się ponad 2600 lat temu w starożytnej Grecji. Aktorami byli wyłącznie 
mężczyźni. Grali oni w maskach, chodząc w specjalnych butach na wysokich podeszwach, 
zwanych koturnami. Przedstawienia odbywały się w zabudowanych na wolnym powietrzu 
amfiteatrach.  

Kukły lub marionetki to lalki, które zazwyczaj      
w teatrze podziwiać jest okazja. 
Ale i w naszej świetlicy pojawiła się taka szansa. 
Pani Barbara Lach- aktorka, nasze zaproszenie 
przyjąć zechciała 
O pracy w teatrze lalek nam opowiedziała. 
Różne rodzaje teatralnych lalek                       
dzieci z bliska poznały. 
Trudną sztukę ich animacji                               
zrozumieć możliwość miały. 
Pani Basia dzieciom wszystko wyjaśniła. 
A przy tym recytowała,                                     
kostium zmieniła, piosenki nuciła. 
Była także szansa by dzieci lalki                        
mogły animować i wspólnie z panią Basią         
wiersz wyrecytować. 
Pod koniec spotkania, w krótkim quizie                 
o teatrze udział wzięły. 
Za dobre odpowiedzi cukierki zgarnęły. 
Dziękujemy Pani Basi za to, że świat teatralnych 
lalek nam przybliżyła i  do częstszych wizyt          
w opolskim teatrze zachęciła.  

                                                                               
Lucyna Białek 

Dziś mówiąc o teatrze, mamy zwykle na myśli budynek z dużą salą zapełnioną rzędami wy-
godnych foteli i tajemniczą sceną, na której aktorzy mówią, śpiewają, odgrywają swoje 
role. Aby dowiedzieć się więcej o teatrze nasza pani zorganizowała w  świetlicy spotkanie 
z aktorką  panią  BARBARĄ LACH, która pracuje w Teatrze Lalki i Aktora . 

                                                                                              Uczennice kl. II c 

„ … Bo teatr  jest po to,  

żeby wszystko było inne  

niż dotąd…” 

                    J. Kulnowa 

 

                                                               Lalki wykonali uczniowie kl. III c 
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KĄCIK MŁODYCH TALENTÓW 

„Cztery pory roku” 

Już odchodzi zima skuta lodem bryła. 

Chowamy już sanki, szukamy sasanki. 

Wiosno! Gdzie się skryłaś? 

W trawie, pąkach kwiatów? 

O! echo niesie, chyba jest już w  lesie. 

Ciepły wiatr roznosi wokoło nasionka. 

I niedługo będzie kolorowa łąka. 

Dzieci się cieszą i zbierają kwiatki,  

bo już się zbliża Święto Matki. 

Już jest coraz cieplej. 

Jabłoń kwitnie w sadzie i wisienka rośnie, 

Cóż więcej trzeba w takiej pięknej wiośnie.  

Po błękitnym niebie, ptaszek wolno leci, 

I ogłasza wszystkim, że jest Święto Dzieci. 

Kasia pięknie śpiewa, piosenkę o lecie. 

Jasio na gitarze, przygrywa w duecie. 

„Znów będą wakacje, na pewno mam rację, waka-

cje będą znów…” 

Właśnie przyszło lato i wakacji czas,  

przygoda się zaczyna: morze, góry, las. 

Słońce długo świeci, lecz czas szybko leci. 

Już wrzesień! Czas szkoły głos dzwonka wesoły– 

zaprasza poznawać świat, ludzi, przyrodę. 

Będziemy zbierać liście złote, kolorowe. 

Bo jesienią sady się rumienią: czerwone jabłuszka, 

spadają na ziemię. 

Deszczyk pada, wietrzyk wieje i nadchodzi 

 zimny czas.  

Hu, hu, ha! Nasza zima zła! 

Karolina Skrzeczowska kl. III c 

„Czy ktoś wierzy?” 

Czy ktoś wierzy, czy nie wierzy 

jestem sobie mały jeżyk. 

Bardzo ostre igły moje, 

więc nikogo się nie boję. 

Ptasie jaja jem, ślimaki, 

też owady i robaki. 

Nie jem jabłek, bo nie lubię, 

lubię mięsko tak jak ludzie. 

Lisek, borsuk to mój wróg, 

Szybko zmykam więc za róg. 

Gdy nadciąga sroga zima, 

smacznie w norce spać zaczynam. 

Pod pierzynką suchych liści, 

Pewnie mi się lato przyśni. 

Asia Dyzia kl. III c 

          „ Na biegunie południowym” 

Człapie pingwin po lodzie, 

choć woli być w wodzie. 

Chce zwilżyć swe gardło, 

lecz wszystko zamarzło! 

Choć w brzuchu mu burczy, 

to przez śnieg brnie, 

bo nie ma jak rybka, 

co w morzu pluszcze się. 

Przez polarną noc na brzuchu mknie, 

bo swoje pisklę nakarmić chce. 

Wtulone w mamę z głodu krzyczy 

w sam środek strasznej śnieżycy. 

Po wielu dniach wrócił tata  

z rybką w dziobie, 

teraz już nie ma mowy o głodzie. 

Wśród chłodu i lodu czas im powoli mija- 

Nielekkie życie wiedzie pingwinia rodzina! 

                                    Magda Anioł kl. III c 
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-Mamo  jaką  książkę czytałaś  gdy miałaś 10 lat?                                                                            

-Gdy miałam 10 lat czytałam książkę „Czerwony Kapturek”                                                           

-Jaki był ulubiony bohater bajki?                                                                                                       

-Moim ulubionym bohaterem bajki był Czerwony Kapturek.                                                            

-Który fragment bajki podobał Ci się najbardziej?                                                                            

-Moim ulubionym fragmentem bajki była rozmowa wilka z babcią.                                                                                          

-Jak sądzisz jaki jest morał tej bajki?                                                                                                 

- Myślę, że morałem tej bajki jest to, żeby zawsze słuchać rodziców, nie ufać obcym i chodzić 

wyznaczonymi ścieżkami.      

                                                                                                   Rozmawiała: Asia Dyzia kl. III c                                                                                 

 

-Jaką książkę czytałaś, gdy byłaś w moim wieku? 

-Książkę pt . „Oto jest Kasia” 

-Kto był jej autorem? 

-Autorem książki była Mira Jaworczakowa. 

-O czym opowiada książka? 

-O ośmioletniej dziewczynce, której urodziła się siostrzyczka, przez co przestała być w centrum zain-

teresowania rodziny. 

-Co w tej sytuacji zrobiła Kasia? 

-Kasia strasznie się rozzłościła , zaczęła słabo się uczyć i niegrzecznie zachowywać. Najgorsze jed-

nak było to, że gdy Kasia została w domu sama z siostrzyczką, zostawiła ją przy otwartym oknie i 

siostrzyczka nabawiła się zapalenia płuc. 

-Jak zakończyła się ta historia? 

-Siostra Kasi wyzdrowiała, a Kasia zaczęła być dumna z roli starszej siostry. 

                                                                                         Rozmawiał: Adam Raczyński kl. III c 

-Mamo, jaka była twoja ulubiona książka w wieku 10 lat? 

-Moją ulubioną książką była „Mała Księżniczka” 

-O czym była książka? 

-Główną bohaterką tej powieści była mała dziewczynka o imieniu Sara. Dziewczynka wychowywa-
na była w Indiach przez swojego ojca kapitana Ralfa. W wieku siedmiu lat zostaje  wysłana do 
Londynu, gdzie ma uczyć się na pensji dla dziewcząt. Początkowo dziewczynka traktowana jest 
jak księżniczka, jednak kiedy umiera jej ojciec, Sara zostaje służącą. 

-Jak kończy się ta książka dobrze czy żle? 

-Książka kończy się bardzo dobrze, ponieważ Sara odzyskuje swoją fortunę i znowu może mieć 
ładne stroje i nie musi być służącą. 

-Czy czytałaś jakieś inne książki? 

-Tak, bardzo chętnie czytałam książki o zwierzętach np.. „O psie, który jeździł koleją”. 

                                                    Rozmawiała: Dominika Kuhl kl. III c 
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WYWIAD Z TATĄ 

-Tatusiu, czy czytałeś książki kiedy miałeś 10 lat? 

-Tak, oczywiście czytałem. 

-Jakie ksiązki lubiłeś najbardziej ? 

-Głównie czytałem lektury szkolne i komiksy. 

-Jaki był ulubiony bohater z książki? 

-Moimi ulubionymi bohaterami byli: Tytus, Romek i A’Tomek. 

-Jakie były Twoje ulubione momenty w książkach? 

-Bardzo lubiłem przygodę i magię. 

-Czy czytałeś dużo książek? 

-Według mnie niestety zbyt mało. 

-Miałem mało własnych książek, ale wypożyczałem je ze szkolnej biblioteki. 

-Wolałeś cienkie czy grube książki? 

-Wolałem czytać cienkie książki. 

                                                                                           Rozmawiał: Tomek Radziewicz kl. III c 

 

 

-Tato jaka była Twoja ulubiona książka jak miałeś 10 lat? 

-Moją ulubioną książką był komiks „Tytus, Tomek i A’Tomek” 

-Kto był twoim ulubionym bohaterem? 

-Moim ulubionym bohaterem był Tytus. 

-Dlaczego wybrałeś tą postać? 

-Podobały mi się jego szalone pomysły. 

-Czy próbowałeś naśladować bohaterów swojej książki? 

-Razem z kolegami budowaliśmy pojazdy, które widziałem na obrazkach w komiksie. 

-Czy przygody Tytusa, Romka i A’Tomka są opisane w jednej książce? 

-Przygody moich bohaterów Papcio Chmiel opisał w 25 księgach. 

-Która z nich najbardziej Ci się podobała? 

-Każda księga przedstawia inną przygodę. Najbardziej podobała mi się pierwsza księga, w której 

poznaję moich bohaterów. 

-Czy poleciłbyś tę książkę innym? 

-Jak najbardziej . Ten komiks uczy bawiąc. 

                                                                                  Rozmawiała: Karolina Skrzeczowska kl. III c 



„O mądrej sowie” 
Mądrą sowę dobrze znacie, 

gdy szkolną bibliotekę odwiedzacie. 

Lata ona nad głowami, 

i wiedzę rozdaje garściami. 

Dzieci chętnie korzystają 

 i dużo książek czytają. 

Siedzi sobie sowa w kącie 

 i czyta książkę o wielbłądzie. 

Chętnie nam opowie dziś, 

jak codziennie z książką żyć. 

Pohukuje sowa miła,  

bo księżniczką dobrą była. 

Jak tam dawniej rycerz srogi 

poszukiwał swej nagrody. 

Dzieci sowę bardzo lubią, 

wnet klub książki reklamują 

Żyj nam sowo, żyj sto lat, 

niechaj książek rośnie las. 

              Martyna Początko kl. III c 

NASI ULUBIEŃCY 

„Mój kochany pies” 

Chciałbym moim pieskiem być, 

zawsze ma on co jeść i pić,  

życie ma on, jak król, 

zawsze z nim zabawa jest cool 

Do głaskania brzuszek da, 

wartę w domu zawsze ma. 

Gdy on szczeka, złości się. 

To ja zaraz śmieje się. 

Jest on mały, chudy też. 

Jaki piękny jest mój zwierz. 

Szary czarny i kudłaty. 

I ma cztery zgrabne łapy. 

                        Tomek Radziewicz kl. III c 

„Wiewióreczka’’ 

Wiewióreczka mała po gałęzi skakała ,  

zobaczyła psa ,pies ten  cztery łapy ma.  

W lesie w dziupli śpi , wilka złego się nie boi.  

Kto zobaczy wiewióreczkę ,  

to będzie miał radości chwileczkę . 

                                                       Ala Gromnicka kl. III c 

„Lew” 

Lew po królewsku żyje, 

lecz przed kolacją łap nie myje. 

Do południa się wyleguje, 

a potem wesoło porykuje. 

Grzywy czesać nie musi, 

lecz wyglądem i tak kusi. 

Gdy lew swe kły wyszczerzy 

kto żyw, gdzie pieprz rośnie bieży. 

Król zwierząt w dzień śpi, a w nocy poluje 

i wcale ciężko nie pracuje. 

Lwice pilnują pana przez całe ranki 

i podrzucają mu tłuste baranki. 

    Ewa Sikora kl. III c 

„Króliczek” 

Mam króliczka puszystego, 

który jest koloru brązowego. 

Ma na imię Capuccino 

i rozśmiesza swoją miną. 

Rusza uszkiem,  

noskiem rusza. 

Kiedy ziarno nasypuję, 

mój króliczek podskakuje. 

A gdy mu otwieram klatkę, 

on podaje swoją łapkę. 

I podsuwa mi miseczkę 

„Bardzo proszę marcheweczkę”. 

Latem sobie trawkę skubie. 

Ja go chętnie obserwuję, 

bo go bardzo, bardzo lubię. 

Karolina Skrzeczowska kl. III c 

 
      



MAM 6 LAT 

Mam sześć lat, chodzę do szkoły i świetnie się bawię.                                           

                                           Natasza Konowalczuk kl. I d 

Mam sześć lat, lubię naszą panią, która daje nam fajne 

zadania, w których mogę liczyć, pisać i rozwijać          

wyobraźnię.                                    Martyna Kuhl kl. I d 

Sześciolatki to mądre dzieciaki, które chętnie piszą, 

liczą i czytają. 

                                                       Tomek Buczek kl. I c 

Gdy przyszłam do szkoły, czułam się dobrze– a miałam 

tylko sześć lat! 

                                                 Julia Jakubowska kl. I c 

Mam sześć lat, lubię chodzić do świetlicy, bo tam czeka 

na mnie dużo zabaw i gier. To kolorowy i ciekawy szkolny 

świat. 

                                                     Lena Rogowska kl. I d 

Uczę się bawiąc, bawiąc poznaje świat i moich przyjaciół 

z klasy i świetlicy. 

                                                  Oliwia Kaczmarek kl. I c 

Sześciolatki to szkolniaki. 

                                                  Julia Jakubowska kl. I c 

Będąc w szkole uczę się pisać, poznaję litery, czytam. 

Rozwijam swoją sprawność na szkolnych treningach. 

Sześciolatki to potrafią. 

                                                         Daniel Drozd kl. I c 

Chodzę do szkoły tam mnóstwo przygód czeka mnie. Od-

krywam świat literek i cyferek, który jest magiczny. 

                                                     Hania Dubacka kl. I d 

Mam sześć lat i bardzo lubię się uczyć. Uczę się po-

przez zabawę, wyjścia i wycieczki. Tu poznaję      

różne ciekawe osoby i mój świat nauki. 

                                            Łukasz Banach kl. I d 

Szkoła dla sześciolatka jest otwarta   
i przyjazna. Na wszystkich mogę     
liczyć. 

                        Weronika Gala kl. I c 

I d to właśnie my, mamy sześć lat        
i dodrze się bawimy. 

      Natasza Konowalczuk kl. I d 
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BEZPIECZNE DZIECKO W CZASIE WOLNYM 

Każdy z nas z utęsknieniem czeka na ciepłe dni. Najważniejsze jest  

wtedy słonko, woda i przygoda. To ekscytujące, radosne wydarzenie. 

Bo już za chwilę będzie można cieszyć się urokami wypoczynku i za-

pomnieć  choć na chwilę o szkole. Aby jednak wypoczynek był bez-

pieczny powinieneś przestrzegać kilku zasad, które pomogą uniknąć 

nieprzyjemnych przygód. Zawsze pamiętaj o bezpieczeństwie. 

 Dziecko wie, które miejsca przeznaczone są do zabawy, a które 

nie, 

 Zna podstawowe zasady zachowania się nad wodą, w lesie i na placu zabaw, 

 Potrafi w sytuacji zagrożenia prosić o pomoc dorosłego, 

 Potrafi zachować asertywną  postawę wobec nieznanych osób  obcych,  

 Najlepsze miejsce na kąpiel to basen, strzeżone kąpielisko. 

 Przestrzegaj regulaminu. 

 Ratownik  to król plaży i basenu. 

  (przygotowali  uczniowie klasy III c) 


